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1968

126. M onografia o Cyrylu i M etodym [recenzje prac: Tadeusz L ehr- 
Spław iński, K onstan tyn  i M etody, W arszaw a 1967 oraz Józef Cibulka, 
P oczątki chrześcijaństw a na M orawach, W arszawa 1967]. — WTK 1968 
n r  24 (770) s. 4.

1969

127. Zakony w  Polsce. — W TK 1969 n r  13 (811) s. 5.

*

a. S ilnicki Tadeusz [życiorys]. — Spraw . TN w e Lwowie T. 7 za rok 
1927, Lwów 1928 s. 190—191.

b. GLIŃSKA A lina: Prof. Dr Tadeusz Silnicki. N agroda naukow a [im. 
W. P ietrzaka]. — K ierunki R. 7: 1962 n r 47 s. 6—7, ilustr.

c. GOŁĄB Kazim ierz: De professore doctore Thaddaeo Silnicki sem i- 
saecularia doctissim is studiis data  sollem niter célébrante. — R e­
vista Espanola de Derecho Canonico T. 18 n r  53: 1963 s. 625—631.

d. GOŁĄB Kazim ierz: Tadeusz Silnicki. W 75-lecie urodzin i 5Q-lecie 
p racy  naukow ej. — P raw o kanon. R. 9: 1966 n r  3/4 [wyd. 1967] 
s. 339—362 i odb. W arszaw a 1966 ss. 24.

■e. GLIŃSKA A lina: S.p. prof, d r Tadeusz Silnicki [nekr.] — Słowo 
pówsz. R. 21: 1968 n r  306 (6863) s. 3.

f. WERNIC A ndrzej: S.p. prof, d r Tadeusz Silnicki. — WTK. Ty­
godnik kato lików  1969 n r 2 (800) s. 2, portr.

g. KOLANCZYK Kazim ierz: T adeusz Silnicki 1889—1968. [Nekr.] —
Ruch Praw niczy, Ekonom, i Socjolog. [R. 31: 1969 n r  2 s. 351—357
i nadb.

h. BALICKI Szczepan: Prof. dr Tadeusz Silnicki. W rocznicę śm ier­
ci. — Słowo powsz. R. 22: 1969 n r 305 (7173). Życie katolickie s. II.

i. SAW ICKI 'Jakub: Tadeusz Silnicki (1889—1968). [Nekr.] — Czas. 
praw no — hist. T. 21: 1969 z. 2 s, 293—295.

Jakub  Saw icki

O. Myron Stefan Bodnareskul OFMConv

1. Urodził się 27 sierpnia 1822 r. w  m iejscowości W ojtynel na Bu­
kow inie z rodziców praw osław nych A leksandra i M arii B odnar *. Na­
zw isko ojca w  m etryce podane zostało jako Bodnar. M yron jednak

1 Arch. Klaszt. OO. F ranc, w  K rakow ie, L iber religiosorum solem - 
■niter professorum... in  C onventu  Leopoliensi A nno 1823 confectus, 
s. 18; (M ateriały do b iografii O. St. Bodnareskula), к. 9—10.
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we wszystkich dostępnych nam  źródłach w ystępuje jako  Bodnareskul. 
Rodzice M yrona m ieli niewielkie pańszczyźniane gospodarstwo rolne, 
razem  łąk i roli 9 morgów, oraz dom oznaczony num erem  101 w w io­
sc e 2. Było to bardzo mało, jeżeli się zważy, że cała rodzina składała 
się oprócz rodziców jeszcze z siedm iorga dzieci2. Z rodzeństw a M yro­
na znam y im ię jeszcze jednego z braci, m ianow icie Sam sona 4.

Podstaw ow e w ykształcenie otrzym ał M yron w  rodzinnej wiosce. 
Sześcioletnie gim nazjum  ukończył w  la tach 1836—1843 w  Czerniow- 
c a c h 5. Uczył się bardzo dobrze. S tąd  też już od czw artej k lasy otrzy­
m yw ał roczne stypendium . W klasie piątej wynosiło ono 110 złr 
w.w.6

Po ukończeniu gim nazjum  przeszedł 26 października 1843 na kato li­
cyzm sk ładając w yznanie w iary  na ręce kanonika Ju liusza G ałdec- 
k ie g o 7. W tym  sam ym  roku zgłosił się z prośbą o przyjęcie do semi­
narium  arcybiskupiego obrządku łacińskiego w e Lwowie. Jako  alum n 
sem inarium  ukończył na uniw ersytecie lwowskim  sześcioletni kurs 
filozofii i teo log ii8. Tonsurę i św ięcenia niższe otrzym ał z rąk  biskupa 
M arcelego Gutkowskiego w  kościele franciszkańskim  w e Lwowie 
w  1847 r.’ Z rąk  tegoż biskupa w ygnańca otrzym ał również święcenia 
wyższe w  1849 r. — 8 w rześnia subdiakonat, 16 w rześnia diakonat, 
a 22 w rześnia k ap łań s tw o 10.

Po święceniach otrzym ał nom inację na w ikaria t w Borszczow ieu , 
gdzie pracow ał do 1851 r., kiedy został w ikarym  w  Radowcach 12 F unk­
cje w ikarego w  tej parafii pełnił do 1855 r. W m arcu tegoż roku zo­
sta ł w ikarym  w  K ołom yiiS. Ale już w  tym  roku zdał egzam iny kon­
kursow e z dogm atyki, teologii m oralnej, egzegezy P ism a św., p raw a 
kanonicznego, teologii pasterskiej, katechetyki i m etodyki celem otrzy­
m ania benefic jum 14. W rzeczywistości już w  lutym  1856 r. o trzym ał 
prezentę od w ładzy państw ow ej na k u ra ta  tzw. kapelanii lokalnej 
w  M ariahilf koło Kołomyi, a w  kw ietniu  tegoż roku otrzym ał od K on-

2 Arch. K laszt. K rak., M ateriały, k. 1.
2 J. w., k. 3—4.
4 J. w ., k. 25.
5 J. w., k. 13.
• J. w., k. 3—4, 7—8.
7 J.W ., k. 11—12.
* J.W ., k. 5, 15.
9 J . w., k. 16

10 J. w., к. 17t-19.
11 J.W ., k. 20.
12 J. w., k. 24.
12 J. w., k. 34.
14 J.W ., k. 36.



systorza lwowskiego nom inację na to stanow isko15. P laców ka m a­
riah ilf ska nie m iała jednak  m ieszkania dla swego duszpasterza. Ks. 
Bodnareskul zają ł się więc budową. Zanim  nowe m ieszkanie urządził 
m ieszkał nadal w  Kołomyi pom agając rów nież w  te j parafii w  p racy  
duszp aste rsk ie jle. W M ariahilf pracow ał do 1864 r. Jednakże ju ż  
w  1861 r. zgłosił się do zakonu OO. Franciszkanów  we Lwowie z p ro­
śbą o przyjęcie. Został przyjęty. Ze w stąpieniem  do zakonu m usiał 
jednak  poczekać jeszcze trochę. P row adząc w  M ariahilf prace bu ­
dow lane zaciągnął długi. P rzed w stąpieniem  do zakonu m usiał długi 
w y ró w n ać17.

Śluby proste złożył w  zakonie franciszkańskim  1 stycznia 1866 r.1® 
N ow icjat m usiał w ięc zacząć najpóźniej pod koniec grudnia 1864 r. 
ja k o  m łody profes m usiał odznaczać się gorliwością, skoro na kap i­
tu le  p row incjalnej 1867 w ybrano  go m agistrem  k le ry k ó w 19. Tęsknił 
jednak  za surowszym rodzajem  życia, aniżeli w  zakonie franciszka­
nów. D latego też pod koniec trzeciego roku od złożenia ślubów p ro ­
stych postanow ił przejść do zakonu bernardynów . Na tę  jego decyzję 
w płynął z pew nością rów nież fak t, że teraz wyszło na jaw , iż ani. 
now icjat, ani jego profesja sym pliczna nie były ważne. P rzy  p rzy j­
m ow aniu do zakonu prow incjał bowiem nie przypilnow ał zachow ania 
wszystkich przepisów  praw nych. Księdza B odnareskula nie afiliow ano 
do żadnego z konw entów . Bez ak tu  afiliacji zarówno now icjat, jak  
i sk ładane potem  śluby są n iew ażne20. B ernardyni przyjęli ks. Bod­
nareskula. Jednakże nie zabaw ił tam  długo. Jeszcze w  1869 r. w rócił 
do franciszkanów  i tu  7 listopada tego roku  o godzinie 7 rano  w  ko­
ściele lwowskim  złożył na ręce ówczesnego prow incjała O. W ładysław a 
M acha śluby u ro czy ste21. W międzyczasie w ięc postarano się o sanację 
now icjatu i ślubów prostych. A filiow any został O. S tefan, tak ie  bo­
w iem  imię otrzym ał w  zakonie już od now icjatu, do k lasztoru  w  K al­
w arii Pacław skiej B.

W następnym  już  roku delegat generała zakonu O. G rasseli udzielił 
O. Bodnareskulow i insygniów doktorskich i m agisterskich, a generał
O. Ludw ik M arangoni 23 listopada tegoż roku podpisał odnośny do-
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15 J. w., k. 37—38.
16 J. w., k. 54.
17 J. w., k. 68.
18 Arch. Klaszt. K rak. L iber relig. sol. prof., s. 18.
19 Arch. K laszt. K rak., O. Alojzy K a r w a c k i ,  Sław niejsi Francisz­

kanie, s. 30.
20 Arch. Klaszt. K rak., M ateriały , k. 76, 78.
21 Arch. K laszt. K rak ., L iber relig. solem, profes., s. 19b.
22 Arch. Klaszt. K rak., A. K a r w a c k i ,  Sław niejsi franciszkanie, 

s. 30.
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k u m e n tM. W ten sposób O. B odnareskul otrzym ał najwyższy ty tu ł 
naukow y, jak i w  zakonie mógł otrzym ać. Tytuł ten  zgodnie z K onsty­
tucjam i U rbańskim i zakonu mogli otrzym ać tylko ojcowie zasłużeni 
na polu nauki. Czy O. B odnareskul m iał jak ie na tym  polu zasługi? 
Od 1867 r. w ykładał on w  m iędzyzakonnym  studium  we Lwowie teo­
logię m oralną i praw o kanon iczne24. Chyba więc ta  praca sta ła  się 
podstaw ą do otrzym ania tego ty tu łu . Jako  w ykładow ca w ym ieniódych 
przedm iotów  pracow ał O. Bodnareskul aż do swojej śmierci, k tóra 
nastąp iła  5 w rześnia 1885 r.25 Od roku 1874 był ponadto również sekre­
tarzem  prow incji, a  więc pierw szą po prow incjale osobistością.
’ 2. O. Bodnareskul był człowiekiem dobrym  i delikatnym . Bał się 

skrzywdzić kogokolwiek. K orzystali z te j jego cechy studenci, kiedy 
groziła im  negatyw na klasyfikacja.^ W obcowaniu z ludźm i odznaczał 
się grzecznością i uprzejm ością, hum orem  dobrym  i dowcipem. Był 
rozm owny, aczkolwiek wymowy polskiej nie zdobył nigdy i do końca 
życia zm iękczał c, cz, s. sz, z, ż. Poszukiw ano go jako  spowiednika. P e­
niten tów  zyskiw ał chyba sw oją dobrocią. Z usposobienia m iał być jed ­
nak porywczy. Wobec przełożonych odznaczał się jednak  jak  najdalej 
posuniętą uległością i posłuszeństwem. Rozkazy przełożonych w ypeł­
n ia ł bez żadnej dyskusji. P rzy tych swoich zaletach nie znosił jednak  
daw nych swoich współwyznawców. Tak np., kiedy w  uroczystość Jo r-  
dana pop praw osław ny święcił naprzeciw  k lasztoru  franciszkańskiego 
we Lwowie wodę, O. Bodnareskul zasłaniał dokładnie okna swo­
jej celi, by uroczystości nie widzieć, a naw et wychodził z celi, 
by nie słyszeć śpiewów. N apisał naw et o praw osław iu książkę. 
Nie przeszła jednak  ona przez cenzurę arcybiskupią z powodu daleko 
posuniętej niechęci wobec praw osław ia. Rękopisu tego dziełka nie 
udało  się znaleźć.

Dlaczego przeszedł O. B odnareskul n a  katolicyzm ? Sam opow iadał 
zakonnikom , że m yślał o przejściu  tym  już od dzieciństwa, kiedy pew ­
nego razu arcybiskup lwow ski w izytując miejscową szkołę dał rów ­
nież i jem u obrazek św. Szczepana. P rzybrane imię zakonne w skazy­
wałoby, że w  zakonie naw iązał do tego obrazka. Duchownym m yślał 
zostać od młodości. S tara jąc  się o stypendium , wśród innych rac ji 
w ysunął również fak t, że postanaw ia pracow ać jako duchow ny26. W y­
daję się więc, że ty lko czekał z przejściem  na katolicyzm  do zdania 
matury·.

23 Arch. K laszt. K rak., M ateriały, k. 79.
24 Arch. Klaszt. K rak., D. S y n o w i e c ,  Działalność duszpasterska  

franciszkanów  galicyjskich, Lublin  1969, s. 446.
25 J. w., s. 436—437 ; A. K a r w a c k i ,  Sław niejsi franciszkanie, s. 30.

Arch. Klaszt. K rak. M ateriały, k. 3.
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Zostało po O. B odnareskulu dziełko w ydane we Lwowie w  1866 r. 
pt. „Die geistige Rosen” 27. J e s t to jedyne św iadectw o jego zain tere­
sowań naukowych. Chociaż dziełko m a przede w szystkim  charak ter 
dew ocyjny i propagandowy. N apisał je w  języku niem ieckim , gdyż 
przeznaczył je  dla dawnych swoich parafian  z M ariahilf, przede 
w szystkim  Niemców, zgromadzonych w  bractw ie różańcowym. Z tego 
w zględu nie można tego dziełka pominąć przy badaniu  dziejów dzie­
w iętnastowiecznych bractw  różańcowych w  Galicji.

Nie w iem y nic o sposobie i stylu w ykładów  O. Bodnareskula. Stop­
nia naukow ego na uniw ersytecie nie zdobył. P rzynajm niej nie udało 
się zdobyć żadnych na to  dowodów. Jak  jednak  w ynika z zachowa­
nych św iadectw  odznaczał się dużymi zdolnościami. Przypuszczać więc 
należy, że nie należał do najsłabszych wykładowców, tym  bardziej że 
na tym  stanow isku dotrw ał aż do śmierci.

Jednakże szczegółowsze opracowanie tej postaci, jak  i sześciu in ­
nych profesorów  praw a kanonicznego w  studium  m iędzyzakonnym  we 
Lwowie czeka na dalsze badania. Z resztą na opracowanie czekają rów - 
również dzieje samego studium  międzyzakonnego. Zaznaczam y tylko, 
że oprócz O. Bodnareskula profesoram i p raw a kanonicznego w  tym  
studium  byli: bernardyn i: O. Tym oteusz Jan tsch , O .'L eo n  G odurow - 
ski, O. H ieronim  M ianowski, O. A polinary G arguliński, O. Hieronim  
Niemczanowski oraz karm elita  trzewiczkowy O. W iktor Putanowicz.

Damian Synow iec OFMConv

57 P ełny ty tu ł: Die geistige Rosen oder eine E in- und  A nleitung  zur  
andächtigen P ersolvirung der m it A blässen begnadigten heiligen R o­
senkränze der röm ischen katholischen K irche, nebst einen R osenkranz­
rituale sam m t einer Sam m lung  von Gebeten und  geistlichen Liedern  
m annigfaltigen Inhalts. A us m ehreren G ebet- und  Erbauungsbüchern  
zusam m engetragen von  M. S. Bodnareskul Priester des M inoritenor- 
dens. Lem berg 1866, D ruck von K ornel P iller.
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